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O Ś W I A D C Z E N I E .
Stosując się do dekretów Papieża Urbana VIII, oświadczamy, że opisując zda­

rzenia i laski nadzwyczajne, nie chcemy uprzedzać wyroków Stolicy św., której się we 
wszystkiem najzupełniej poddajemy. Redakcja.
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P am iętaj ® JUn ie !
Pamiętaj o mnie, T?y, Najdobrotliwsza
Panno i Matko moja Najżyczliwsza,
Bo szatan krąży jako lew koło mnie,

Pamiętaj o mnie!
Pamiętaj o mnie, bo bóle cielesne 
Oraz duchowe dręczą mię bezkresne,
Bo się tu czuję sieroco, bezdomnie,

Pamiętaj o mnie I
Pamiętaj o mnie, bo świat mię odpycha, 
Bo nienawiścią i zemstą oddycha 
I w otchłań zguby pędzi karkołomnie,

Pamiętaj o mnie!
Ks. Mateusz Jeż.
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SIERPIEŃ pośw ięcony  Najśw. S ak ram en to w i O łtarza. 

In tenc ja  m ie s ię c z n a : M odlitw a za m isje.

Nabożeństwa odpustowe na sierpień
Miesiąc sierpień poświęcają wierni w wielu djecezjach 

szczególniejszej czci N i e p o k a l a n e g o  S e r c a  N a jś w . 
P a n n y .  W szystkim czcicielom i wiernym dzieciom Marji 
nastręcza się sposobność w miesiącu tym okazania czci 
i przywiązania do tej niebieskiej Królowej i najlepszej 
Matki naszej.

CDnia 2 sierpnia przypada uroczystość M a tk i  B o ­
s k i e j  A n i e l s k i e j .  W dniu tym dostąpić mogą odpu­
stu zupełnego wszyscy wierni, którzy po odprawieniu spo­
wiedzi i po przyjęciu Komunji św. odwiedzą kościół (na­
leżący do zakonu Franciszkanów albo inny ku temu uprzy­
wilejowany) i w nim pomodlą się czas niejakiś na intencją 
Ojca św. Odpustu tego zupełnego dostąpić może każdy 
t y l e  r a z y ,  ilekroć, w czasie od nieszporów dnia poprze­
dniego aż do zachodu słońca w sam dzień uroczystości 
kościół odwiedzi i w nim się na intencją Ojca św. pomo­
dli. Spowiedź do uzyskania nadzwyczajnego odpustu tego 
potrzebną, odprawić można już dnia 30 lipca; Komunją św. 
można przyjąć na dniu 1 lub 2 sierpnia w kościele dowol­
nie obranym. Jeden z uzyskanych odpustów zatrzymuje 
się dla siebie; wszystkie inne ofiarować można na inten­
cją dusz w czyścu cierpiących.

Na dzień 15 sierpnia przypada uroczystość W n i e b o ­
w z i ę c i a  N a jś w . M a r j i  P a n n y .  Kto ku czci dnia te­
go odprawi nowennę (początek 6 sierpnia), do której użyć 
można modlitw dowolnych, przez Kościół św. zatwierdzo­
nych, uzyskać może : 300 dni odpustu za każdy dzień no­
wenny. Odpust zupełny podczas nowenny, albo w jednym 
z bezpośrednio następujących ośmiu dni. Warunki, spo-
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wiedź, Komunja św., modlitwa za Kościół św. i Papieża 
(Pius IX, 5 1 1849.) Nowennę tę można odprawić także 
w każdym innym czasie.

Dnia 15 sierpnia przypada rocznica u r o d z e n i a  św. 
A n t o n i e g o  P a d e w s k i e g o .  W  dniu tym uroczy­
stym powinni czciciele tegoż św. Patrona i wielkiego Cu­
dotwórcy odprawić ku Jego uczczeniu osobne nabożeń- 
śtwo. Na dniu tym mogą członkowie stowarzyszenia św. 
Antoniego dostąpić odpustu zupełnego za odprawieniem 
spowiedzi, Komunji św. i odmówieniu modlitwy za Koś­
ciół i za Papieża.

Dnia 19 sierpnia początek nabożeństwa pięciu niedziel 
ku uczczeniu s t y g m a t ó w  św. F r a n c i s z k a  z A s- 
s y ż u, których pamiątkę obchodzi Kościół św. na dniu 
17 września. Wierni, którzy na cześć stygmatów św. Fran­
ciszka przez 5 niedziel przed lub po święcie (albo też 
przez 5 niedziel dowolnie obranych, lecz po sobie nastę­
pujących) odprawią pobożne rozmyślanie lub odmówią 
ustne modlitwy, albo inne spełnią dobre uczynki mogą 
w każdą z tyci) niedziel (jednak tylko r a z  w r o k u )  uzy 
skać odpust zupełny. W arunki: spowiedź, Komunja św., od 
wiedzenie kościoła lub kaplicy publicznej i modlitwa na 
intencją Ojca św. (Leon XIII, 21 XI 1885.)

Dnia 26 sierpnia, jako w niedzielę po oktawie W nie­
bowzięcia Najśw. Marji Panny, obchodzi Kościół św. uro­
czystość N i e p o k a l a n e g o  S e r c a  N a j ś w .  P a n ­
ny. Za odprawieniem nowenny na uczczenie dnia tego 
(początek 17 sierpnia) dostąpić można tych samych odpu­
stów i na tych samych warunkach, które wymieniliśmy po­
wyżej pod dniem 15 sierpnia.

Dnia 50 sierpnia początek nowenny ku uczczeniu uro­
czystości N a r o d z e n i a  M a t k i  B o s k i e j .
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Pierścień Matki Boskiej.
Do najważniejszych relikwij Marji na ziemi należy pier­

ścień, który służył do zaślubin Jej ze świętym Józefem, a któ­
ry znajduje się do dziś w mieście włoskiem Perugji, gdzie za­
żywa ogólnej czci. Podajemy poniżej w krótkości historję jego 
od śmierci Marji aż do dni naszych.

Przed śmiercią Swoją rozdała Najśw. Panna wiele z prze­
dmiotów, które do Niej należały, pomiędzy Apostołów na pa­
miątkę. Gstne podanie twierdzi wyraźnie, że należał też do 
nich Jej pierścień ślubny, że otrzymał go św. Jan, ulubiony 
uczeń Jezusa. Na swych podróżach apostolskich nosił go on 
zawsze przy sobie. Zdaje się więc, że prócz Efezu i inne mia­
sta Małej Azji odebrały z rąk tegoż Apostoła wrgz z błogosła­
wieństwem Jezusa także i błogosławieństwo Marji.

Gdy św. Jan miał pójść śladem Mistrza swego na śmierć 
męczeńską i przed łacińską bramą w Rzymie wrzucony został 
do kotła z wrzącym olejem, posiadał jeszcze pierścień Marji. 
Gdybyśmy mieli odnoszące się do męczeństwa tego akta, któ­
re troskliwie sporządzone zostały, wiedzielibyśmy dokładnie 
w czyje ręce dostał się pierścień ów, gdy sprawcy odarli tego 
św. Apostoła z szat.

Czy św. Jan wręczył go jednemu z dyakonów, będących 
obecnymi przy męczeństwie, aby w danym razie odebrać je­
go święte ciało z rąk niegodnych i pochować je w święconej 
ziemi? Czy może z przyczyn nam nieznanych zabrał go dwór 
cesarski i przechować go rozkazał? — Na to nie możemy dziś 
dać stanowczej odpowiedzi. Tyle jednak jest rzeczą pewną, że 
w sto lat później posiadała go znakomita pani w Rzymie, imie­
niem Mostiola, wyznająca wiarę chrześcijańską i spokrewniona 
z dworem cesarskim. Ponieważ była ona bliską kuzyną cesa­
rza Klaudjusza Marka Aureljusza, przeto przypuszczać należy, 
że przybyła z Illyrji do stołecznego miasta państwa rzymskiego, 
aby tu bez przeszkody wieść mogła życie chrześcijańskie.

Gdy za panowania cesarza następnego, Aureljana wybu­
chło ponowne prześladowanie chrześcijan, przeniosła się Mo­
stiola z Rzymu do starego miasta Tamarsu, a dzisiejszego Chiu- 
si. Podczas gdy tu odwiedzała i wspierała uwięzionych chrze­
ścijan, spotkała ją wściekłość gniewu krwi chrześcijańskiej pra­
gnącego Turcyusza, cesarskiego starosty prowincji Etrarskiej,
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który ją jako chrześcijankę kazał potajemnie zamordować. Cia­
ło tejże męczenniczki pochowali chrześcijanie najprzód w ja­
skini u podnóża jednej z gór, oddalonej o milę od Chiusi; — 
w krótkim czasie stała się jaskinia ta miejscem zgromadzeń 
chrześcijan, gdzie odbywali potajemnie swoje nabożeństwa.

W ósmem stuleciu pobudowali dwaj obywatele z Chiusi 
jeden Gregorio, drugi Mresibuto kościół większych rozmiarów 
ku czci Mostioli i złożyli w nim szczątki jej ciała, które dotąd 
spoczywały w owej jaskini.

Przy tej sposobności wybudowano także osobną kaplicę 
dla pierścienia Marji, który przez blisko 600 lat był w zapo­
mnieniu i umieszczono go na osobnym ołtarzu. Z wdzięczno­
ści za to, że Mostiola ten nader szacowny skarb pozostawiła 
kościołowi w Chiusi, kazali Ojcowie z zakonu Kanoników re­
gularnych przy tymże kościele osiedli, sporządzić obraz tejże 
św. Męczennicy, przedstawiający Mostiolę z łańcuszkiem na rę­
ku, u którego wisiał pierścień Marji, który Mostiola przynio­
sła z Rzymu do Chiusi.

W 13 stuleciu pragnęli mieszkańcy Chiusi przeznaczyć 
ku przechowaniu drogiego skarbu tego miejsce bezpieczniej­
sze od samotnego kościółka św. Mostioli. Właśnie wykończo­
no wspaniały tum ku czci św. Sekundyna i do niego przenie­
siono św. relikwją Marji. Od onego czasu gromadził się tu lud 
ku uczczeniu pierścienia Matki Boskiej, zwłaszcza w dniach, 
w których go wystawiano na widok publiczny, jak n.p. w dniu 
3 sierpnia. Przy takich sposobnościach działy się często cudo­
wne uleczenia, cierpiący na oczy, którzy odzyskiwali wzrok 
zupełnie za potarciem ócz tymże pierścieniem, albo za uży­
ciem święconej wody, w której poprzednio zanurzono pierścień 
Marji, albo też przez inne pierścionki, które sporządzono z ala­
bastru na podobieństwo pierścienia Marji i o tę kosztowną re- 
likwję potarte zostały. Od owego czasu pochodzi ów pobożny 
zwyczaj, który trwa w Perugji do dziś.

Kościół św. Mostioli nie przestał żądać oddania św. pier­
ścienia; ponieważ jednak kapituła kościoła św. Sekundyna na 
to zgodzić się nie chciała i wskutek tego spory powstały, na­
kazał, aby nieporozumieniom tym zapobiec, Biskup Piotr Pa­
weł Bertyni, w r. 1420 przenieść go do klasztoru Franciszka­
nów i umieścić w zakrystji, a magistrat miał obowiązek co 
dwa miesiące zobaczyć go, żeby się przekonać o jego istnie-



Str. 134. RÓŻE. ŚW. TERESY Nr. 8

niu. Później umieszczono pierścień święty w kaplicy św. Anto­
niego, dzisiejszej Matki Boskiej a proboszcz kościoła św. Mo- 
stioli dostał na żądanie swoje klucz do szafki w której pier­
ścień ten leżał, aby przynajmniej nazywało się, że jest stróżem 
tej świętej relikwji.

W klasztorze tym w Chiusi żył około roku 1470 zakon 
nik, niejaki Winter, którego bracia bardzo nie lubili, wskutek 
czego ponosić musiał różne nieprzyjemności. Pragnąc się na 
nich pomścić, postanowił ukraść pierścień Matki Boskiej, aby 
przez to podburzyć mieszkańców Chiusi przeciwko Franciszka­
nom, którzy go mieli w zachowaniu. Co postanowił, to wyko­
nał. W nocy z dnia 23 lipca 1473 otworzył podrobionemi klu­
czami szafkę, zabrał z niej św. pierścień, zamknął ją znowu 
i ustawił na dawniejsze miejsce. Potem zażądał pozwolenia na 
odprawienie pielgrzymki na odpust Porcjunkuli do Assyżu i w 
podróży przybył do miasta Perugji, gdzie oddał pierścień 
skradziony i gdzie takowy do dziś się znajduje. W Perugji bo 
wiem zwierzył się Winter ze swej tajemnicy swemu przyjacie­
lowi, niejakiemu Łukaszowi Francesco i dał mu pierścień 
święty do przechowania. Ten opowiedział o wszystkiem bur­
mistrzowi miasta Perugji Mateuszowi Franciszkowi Montespe- 
relli, podczas gdy Winter udał się w dalszą drogę do Assyżu

Wielkiem było zdziwienie i wzburzenie ludu przed kościo­
łem klasztoru w Chiusi, gdy w dniu 3 sierpnia, w którym co 
rocznie wystawiano pierścień Matki Boskiej na widok publiczny, 
spostrzeżono, że drogocenna relikwja ta znikła. Natychmiast 
padło podejrzenie kradzieży na brata Wintera i użyto wszelkich 
środków, aby go odszukać i sprowadzić. Napotkano go w dniu 
5 sierpnia w Perugji i na rozkaz legata, Kardynała św. Syks­
tusa, oddano go do więzienia, a później postawiono go przed 
sąd kościelny, który po dłuższych przesłuchaniach przyznał mu 
niewinność i na wolność go wypuścił. Winter nie powrócił już 
do Chiusi, ale pozostał w Perugji do śmierci. (Jmarł w r 1506. 
Wdzięczni Perugjanie pochowali ciało jego w kaplicy Matki 
Boskiej miejscowego tumu.

Ów przyjaciel Wintera Montesperelli, oddał św. pierścień 
starszym miasta jako i całemu ludowi Perugjańskiemu na mo­
cy osobnego publicznego aktu w podarunku i zobowiązał wszyst­
kich aby czuwali troskliwie nad jego bezpieczeństwem.
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Nie trwało przecież długo, a mieszkańcy Chiusi zażądali 
zwrotu św. relikwji. Daremnemi były przecież wszystkie ich 
prośby i groźby. Powstała zacięta walka o drogocenny skarb 
ten pomiędzy obu miastami, wszelako ani zaburzenia wojen­
ne, ani nawet pośrednictwo papieża Sykstusa IV nie zdołało 
doprowadzić do porozumienia się i zgody, aż dopiero w roku 
1486, papież Innocenty IV rozstrzygnął, że pierścień Matki Bo­
skiej ma pozostać w Perugjj, któremu to wyrokowi Chiusianie, 
lubo z bólem serca, ostatecznie poddać się musieli. Od one- 
go czasu doznaje pierścień Marji w Perugji czci publicznej.

Jest on sporządzony z kamienia onyksowego, dość gru­
by, przecież nie zbyt szeroki i odpowiada pod względem ze­
wnętrznego widoku, zupełnie warunkom, w jakich żyła Najśw. 
Panna*).

Do przechowania tego klejnotu pobudowali Perugjanie 
przy tumie osobną kaplicę, której ołtarz zdobił wspaniały obraz 
przedstawiający zaślubiny Marji z Józefem, a który w r. 1796 
rewolucjoniści francuscy zabrali ze sobą i umieścili w muzeum 
w mieście Kaen, gdzie się do dziś znajduje. Przy szczególnych 
okolicznościach wystawiano święty ten pierścień ku czci publi­
cznej, przyczem na mocy osobnego w tym celu urządzenia, 
dwóch aniołów pięknie wyrzeźbionych spuszczało go z miej­
sca za którem zazwyczaj spoczywał, na ołtarz. Od roku 1677 
postanowiono do publicznego wystawienia go pewne dni w ro­
ku, a mianowicie 19 marca, drugą niedzielę lipca, 30 lipca 
i 2 sierpnia.

Papież Leon X nadał w pierwszym roku swego panowa­
nia pielgrzymom, zwiedzającym Perugję w celu uczczenia 
św. pierścienia, odpust zupełny za spełnieniem zwyczajnych 
warunków; od roku 1729 śpiewają także co sobotę przed ołta­
rzem na którym relikwja ta jest złożona, litanję loretańską, za

*) Błogosławiona Katarzyna Emmerich, zakonnica, opisuje w swych 
objawieniach ślubny pierścień Najśw. Marji Panny jak następuje: „Pierścień 
Niepokalanej Dziewicy, nie srebrny, ani złoty, ciemnego koloru, jaśnieje 
I mieni się jako światło gwiazd, dość gruby, masywny, szeroki na pół ca­
la, zdawał sie być jednolitym, a jednak w trójkąt nasadzany. W dziełku 
tymże znajduje się do pierścienia następująca uwaga: „Pierścień Najśw. 
Dziewicy zachowują w mieście Perugji i wystawiają 3 sierpnia na widok 
publiczny w małej monstrancji na ołtarzu bogato i pięknie ozdobionym. 
Wielu pobożnych korzysta z tego błogiego przywileju, ocierając swe ślu - 
bne obrączki o tę szacowną relikwję.
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które to nabożeństwo nadał papież Urban VIII także hojne od­
pusty.

Pierścieniowi temu zawdzięcza Perugja szczególną opie­
kę, jaką okazuje Marja dla miasta tego i dla jego mieszkań­
ców. W r. 1558 zachowała Niebios Królowa w cudowny sposób 
toż miasto od grasującego ogólnie powietrza; w dniu zaś 26 
czerwca 1635 r. — 20 lutego 1701, — i 18 lutego 1703 od 
wielkiego trzęsienia ziemi, które nawiedziło w tym czasie całe 
Włochy. W r. 1716 odwróciła Najśw. Panna znowu powietrze 
od Perugji, gdy magistrat i mieszkańcy jego uczynili ślub, że 
uroczystość pierścienia świętego obchodzić będą corocznie ja­
ko święto nakazane z wigilją, z postem połączoną. W r. 1779 
uprosił magistrat przez nieustanne modły przed tąż relikwją 
u Marji deszcz, którego niebo przez pół roku spragnionej zie­
mi udzielić nie chciało. W r. 1816 po odprawieniu wielkiej 
procesji na cześć św pierścienia ocalało miasto od moru i gło­
du. — Również w r. 1853, gdy trzęsienie ziemi, nieustanne 
deszcze i inne plagi zagrażały nieurodzajem i głodem, odpra 
wił Ojciec św. Leon XIII który naówczas był biskupem w Pe­
rugji, uroczystą procesją ku czci pierścienia, aby Najśw. Pan­
na odwróciła klęski, a nabożeństwo to odniosło pożądany 
skutek.

Prócz tego wystawiają od czasu do czasu świętą tę reli- 
kwję na widok publiczny, gdy znakomite osobistości zwiedza 
ją Perugję; stało się tak za przybyciem do miasta tego papie­
ża Pawła III, Piusa VII, 12 maja 1805 r. i Grzegorza XVI, 26 
września 1841 r.

Również wystawił Leon XIII. będąc biskupem w Perugji, 
święty pierścień Marji, na zakończenie oktąwy uroczystości 
urządzonej ku uczczeniu obrazu Matki Boskiej pod nazwą 
„de Ile  G r a z i a ” znajdującego się w tamtejszym tumie, przy- 
czem obraz ten ukoronował uroczyście w obecności sąsiednich 
biskupów koroną nadesłaną w tym celu przez kapitułę kościo 
ła św. Piotra w Rzymie.

P a m ię t a jc ie  o  f u n d u s z u  p r a s o w y m  „ R Ó Ż "  I
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Wniebowzięcie.
Po Wniebowstąpieniu P. Jezusa pędziła Najśw. Marja 

Panna dni tęsknoty na tej ziemi. Miłość ciągnęła Ją całą 
swą siłą ku niebu, lecz wola Boża zatrzymywała ją na zie­
mi dla dobra Kościoła dusz.

Było to niepojęte dla nas męczeństwo, jakby rozdar­
cie serca między ukochane istoty, z którem złączyć się 
niepodobna. Wprawdzie pozostał Jezus dla Swej ukocha­
nej Matki w Najśw. Sakramencie i słodził Jej długą tę ­
sknotę wygnania lat piętnastu po wniebowstąpieniu, przyj­
mowała Go codziennie w Komunji św , lecz to duchowe 
obcowanie nie mogło zastąpić rzeczywistego, którego już 
zaznała w tem życiu.

W szystko jednak na tej ziemi się kończy. Nadszedł 
również kres męczeństwa miłości Najśw. Marji Panny. 
W iedziała z objawienia o tym szczęśliwym dla siebie dniu, 
w którym miała Jej przeczysta i niepokalana dusza ulecieć 
do krainy wiecznego szczęścia.

Już po raz ostatni na ziemi była obecną Najśw. Ofie­
rze i posiliła się Najśw. Ciałem Boskiego Syna Swego, po- 
czem w zachwycie miłości odłączyła się Jej Najśw. dusza 
od dziewiczego ciała i utonęła w Bogu na zawsze. Nie­
przeliczone rzesze aniołów, grając i śpiewając niebiańskie 
melodjf*, prowadziły swoją królowę na ^wieczne wesele. 
Bóg Ojciec umieścił Ją na tronie obok Syna, dając jej 
berło panowania nad światem.

Niepokalane Ciało Najśw. Panny złożone w grobie 
z wielką czcią przez apostołów, zostało tego samego 
wieczoru, co było pogrzebane, zabrane przez aniołów do 
nieba.

Jak ślicznie przedstawia się w tej tajemnicy przejścia 
z życia doczesnego do wiecznego! Lecz trzeba przyznać 
że to jest zasługą tej, która te łaski otrzymała. jMarja ży­
ła dla Boga, oderwana od ziemi, to też początek Jej życia 
niebiańskiego, który się zaczyna w chwili śmierci, nie był 
gwałtownem zrywaniem pęt jak to zwykle bywa u ludzi, 
ale łagodnem i słodkiem przejściem ze stanu .życia wznio­
słego do jeszcze wznioślejszego.

Żyjmy jak Marja, jak chcemy umierać jak Ona.
A. S.
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O wychowaniu.
(na tle życia św. Teresy od Dz. Jezus)
szystko na tym świecie ma swój cel, przezna­

czenie. P. Bóg, Mądrość przedwieczna nie stwa- 
lza i nie utrzymuje niczego bez pewnej myśli, 
którą ta istota ma spełnić. Stworzenia niero­

zumne, zwierzęta, rośliny, głazy, spełniają z konieczności 
cel swego istnienia, nie wiedząc o tern wcale, lecz czło­
wiek, ten król stworzenia, ubogacony rozumem i wolną 
wolą, musi spełnić zadanie życia rozmyślnie i dobrowol­
nie. Stworzenia nierozumne, idąc za wrodzonem instyn­
ktem, spełniają już wolę Bożą, zaś człowiek znajduje na 
tej drodze duże przeszkody i nie chcąc być zwierzę­
ciem, musi się kierować rozumem, a chcąc być chrześci­
janinem, musi rozum swój oświecać wiarą.

Wychowanie powinno wprowadzić dziecko w ten sto­
sunek prawdziwy do Boga. Wychowawcy, a zwłaszcza ro­
dzice, powinni mówić swym dzieciom na co żyją tu na zie­
mi, t. j. aby P. Boga poznać, ukochać, służyć Mu i przez 
to osiągnąć wieczną szczęśliwość. Jednym z powodów, 
dla których św. Teresa ułożyła tak ślicznie swe życie, był 
ten, że prawdy te głęboko wpoili jej w duszę pobożni ro­
dzice i siostry. Jeszcze w życiu zakonnem powtarzała n ie­
raz słowa słyszane dawniej w domu, że czas jest okrętem, 
na którym płyniemy do przystani wiecznej.

To praktyczne poznanie P. Boga powinny dzieci wy­
rażać, już w swem postępowaniu; wynika ono z doskona­
łości Bożych. Bóg jest duchem, żyje tern samem życiem 
co Bóg. Życie nam na to dane, aby to życie Boże, którem 
żyć będziemy wiecznie z P. Bogiem w niebie, pielęgnować 
i rozwijać w swej duszy, unikając złego, które P. Bóg nie­
nawidzi, a czyniąc dobre, które P. Bóg kocha, jednem sło­
wem naśladując P. Boga.

Bóg jest wieczny, więc i nasze czyny powinny być 
tak spełniane, by zasługiwały na wieczną nagrodę, podoba­
ły się P. Bogu. Trzeba je spełniać w stanie łaski poświę­
cającej, z miłości ku Bogu.
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P. Bóg jest nieodmienny. My również powinniśmy dą­
żyć do tego, by kochać P. Boga zawsze, zawsze być do­
brymi, nie nachylać się ku złemu.

P. Bóg jest wszędzieobecny więc -wszystkowiedzący. 
Mamy o tem pamiętać, gdy nam chęć do złego przycho­
dzi, że P. Bóg wszystko widzi i wie. To bardzo potrzeb­
na wiadomość dla dziecka.

P. Bóg jest najmędrszy, więc wszystko najlepiej urzą­
dził i naszem życiem kieruje Jego Mądrość Boska. W szyst­
ko dobrze uczynił, wszystko zasługuje na nasze uwielbie­
nie, pełne miłości poddania.

P. Bóg jest prawdą, kocha prawdę i nienawidzi kłam­
stwa. Powinniśmy Go w tem naśladować. Człowiek mó­
wiący prawdę nawet wtedy, gdy zrobił źle, zasługuje na 
szacunek i przebaczenie.

P. Bóg jest najświętszy, niema w Nim cienia jakiegoś 
zła, ale wszystko dobre i piękne w stopniu najwyższym. 
Powinniśmy Go za to kochać bardzo i starać się być do­
brym, by i Pan Bóg mógł nas kochać, bo On może kochać 
tylko to, co dobre.

P. Bóg jest najmiłosierniejszy, więc przebacza chę­
tnie tym, którzy Go obrazili, a potem przepraszają I my 
przebaczać powinniśmy łatwo tym, którzy nam zrobią 
przykrość, gdyż mówimy w pacierzu: Ojcze odpuść nam 
nasze winy, jako i my odpuszczamy naszym winowaj­
com."

Św. Teresa od Dz. Jezus często słyszała tego rodza­
ju pouczenie od swych lodziców i sióstr, dlatego już od 
dzieciństwa tak gorąco ukochała P. Boga, tak wiernie Mu 
służyła. Już jako mała dziecina kryje się za parawan 
w sypialnym pokoju, a zapytana, co tam robi, odpowiada­
ła: „Myślę o Bogu". Myślała więc o tem, czego ją nau­
czono o Bogu.

5. A
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As. Władysław Kwiatkowski C. R.

Co Mam Daje Religja i Kościół?
4) Ciąg dalszy

4. SKUTKI GRZECHU NA JEDNOSTKACH.
Jakżeż może młodzież nasza i my sami być zdrowi na 

duszy i ciele w takich warunkach i w takiem otoczeniu, jak 
je wyżej opisaliśmy, pomimo nawet, że się uprawia higjenę, 
sporty i ćwiczenia fizyczne? Jedni drugim grają na nerwach, 
szarpią je, rozstrajają, podniecają, i maż być dobrze? Trzeba- 
by na to mieć nerwy żelazne, a i te w krótkim czasie by się 
zużyły, zniszczyły jak najsilniej zbudowane maszyny, a cóż do­
piero delikatne i misternie zbudowane tkanki ciała ludzkiego 
i ustroju nerwowego, krwionośnego, mięśniowego i t.d. I dzi­
wią się jeszcze ludzie, skąd te wszystkie choroby nerwowe 
i inne niezliczone niedomagania fizyczne żołądka, serca, ne­
rek wątroby i ciała całego pochodzą.

Cóż dziwnego, że dziecko w ych ow an e w tych  w arun­
kach, ob ciążon e m oże już dziedziczn ie przez rodziców  
i przodków  prędko w yczerpuje sw e siły żyw otn e i prze­
chodzi w e wiek m łodzieńczy, a następ n ie  i m ęski n ied o ­
łężne, słabe i n iezdolne sprostać sw oim  licznym  a tru­
dnym  nieraz o b ow iązk om ? Cóż dziwnego, że na tak wy 
chowanego człowieka współczesnego spadają choroby, niedo­
magania jedne za drugiemi coraz to cięższe, coraz to upor- 
czywsze i fatalniejsze? Cóż dziwnego, że z nim i przez niego 
cierpi cała rodzina, a także społeczeństwo z powodu częstego 
zaniedbania obowiązków lub spychania ich na barki cudze.

Zanim taki człowiek dojdzie do starości, już jest wyczer­
pany, zrujnowany na duszy i ciele, a jednak się nie ratuje, 
nie unika tego, co mu najwięcej szkodzi, nie unika grzechu, 
ale coraz więcej drażni i osłabia swe nerwy i zmysły', szuka 
jąc coraz silniejszych podniet na rozstrojone i zwątlone nadu­
życiem ciało. Oto prawdziwie już nie człowiek, ale ruina czło­
wieka, obraz nędzy i rozpaczy, który w ten czas w łaśnie, gdy­
by m ógł najlepiej i najwydatniej pracow ać dla rodziny  
i sp o łeczeń stw a  m usi sch od zić  z w idow ni teg o  św iata, 
i w gorzkości, w cierpieniach licznych przeżywać resztę swe­
go żywota, o ile znudzony, zmęczony i zniechęcony nie tar-
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gnie się przedwcześnie na własne życie, którego sam sobie 
nie dał, a tak haniebnie zmarnował.

Człowiek taki to prawdziwy rozbitek życia, bo rozbity 
sam w sobie nie umiał czy nie chciał zaprowadzić w sobie ła­
du, nie umiał, czy nie chciał oprzeć się na podstawie wszel­
kiego bytu i zdrowia, siły i szczęścia, na Bogu i prawie Bo- 
żem, a oparł się na sobie, na zwodniczych zmysłach i zgu­
bnych namiętnościach. To rozdarcie wewnętrzne człowieka, to 
rozbicie wszystkich jego sił i energji, ten rozkład wewnętrzny 
postępuje coraz dalej, coraz szybciej aż sprowadza nieuchron­
nie o sta teczn e  rozbicie i rozdarcie cz łow iek a  czyli śm ierć. 
Już nadwątlony, osłabiony grzechem duch nie jest w stanie 
dalej spajać i utrzymywać w jedności wszystkie członki i zmy­
sły, już nić wiążąca duszę z ciałem staje się coraz słabsza, coraz 
cieńsza, aż w końcu zrywa się zupełnie skazując ciało na osta­
teczne rozbicie i sproszkowanie, a duszę nieraz na doszczętne 
rozbicie i śmierć wieczną.

Oto skutek grzechu pierworodnego i grzechów osobistych, 
które w nas nędzę i zepsucie grzechu pierworodnego potęgu­
ją i pogrążają nas w przepaść. Słuszna kara za bunt człowie­
ka przeciw Bogu, słusznie ten bunt przeniósłszy się do same­
go wnętrza człowieka, sprowadza tak katastrofalne skutki. Tak 
to grzech mści się na człowieku za zdeptanie podstawowych 
praw natury, które Bóg sam w nas złożył dla naszego dobra 
i szczęścia, a które człowiek lekkomyślnie gwałci z największą 
szkodą doczesną i wieczną. C. d. n.

Uroczystości w Lisieux.
(Korespondencja własno.)

Lisieux, w lipcu.
Ciche miasteczko normandzkie Lisieux, miejsce narodzin, 

świątobliwego życia, błogosławionej śmierci i wiecznego spo­
czynku relikwji św. Teresy od Dzieciątka Jezus, zaroiła się 
pod koniec czerwca liczną rzeszą pielgrzymów, przybyłych 
z różnych okolic Francji, pobliskiej Belgji, Niemiec i niemal 
całej Europy, celem wzięcia udziału w poświęceniu dolnej 
części budującej się tam bazyliki i złączonych z tern uroczy­
stości.
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Zamierzona od kilku lat budowla wspaniałej bazyliki, za­
krojonej na modlę bazyliki w Lourdes, zaczyna postępować 
szybko naprzód. Na panującem nad całą okolicą wzgórzu, 
obwiedzionem dokoła stylowem obmurowaniem, w obrębie 
którego mogą się pomieścić dziesiątki tysięcy wiernych wznie­
siono już t. zw. „dolny kościół”, nad którym w najbliższej 
przyszłości ma stanąć „kościół górny”, kształtem swoim przy­
pominający poniekąd bazylikę św. Piotra w Rzymie

Do owego „dolnego kościoła”, zdobnego w piękne i bo­
gate mozaiki i już prawie całkowicie urządzonego, przeniesio­
no w uroczystej procesji część relikwji Świętej z kościoła kar- 
melitańskiego .

To przeniesienie relikwji było jednak już zakończeniem 
uroczystości, które trwały nieprzerwanie cały tydzień, a na 
które składały się różne zebrania, obrady, nabożeństwa, kaza­
nia i t. p., a w których brało udział kilku kardynałów, kilku­
nastu biskupów, setki księży i tysiące wiernych, a między ni­
mi grupa polskich pielgrzymów, powracających z kongresu 
eucharystycznego w Dublinie, z ks. Prymasam Hlondem na 
czele.

Cała uroczystość, odbywająca się na tle wspaniale ozdo­
bionego miasta, które domy swoje przybrało bogato w cho­
rągwie i zwisające zewsząd wieńce róż, była jawnym dowo­
dem, jak wielką czcią cieszy się w katolickim świecie ta 
„Święta nowych czasów”. —

Wiadomości ze świata katolickiego.
Nowy biskup piński. Ojciec żw. zamianował Ks. Kazimierza Bu- 

krabę, proboszcza i dziekana z Brześcia nad Bugiem, biskupem djecezji 
pińskiej, osieroconej przez zgon śp. ks. biskupa Z. Łozińskiego. Nowy pa­
sterz piński Ks. Kazimierz Bukraba urodził się w ziemi grodzieńskiej w ro­
ku 1885. Seminarjum duchowne ukończył w Petersburgu i tam został wy­
święcony na kapłana w r. 1909, Dziekanem brzeskim został mianowany 
w r. 1928. na któremto stanowisku, okazał niezwykłą gorliwość apostolską. 
Nowomianowany Pasterz pińskiej owczarni jest długoletnim Przyjacielem 
naszego pisemka, ku czemu zapewne skłania Go głęboka cześć św. Tere­
sy od Dz. Jezus. Życzymy Mu przeto, aby święta Patronka Apostolstwa 
Kościoła, obrana na szczególną opiekunkę sąsiedniej djecezji łuckiej, ró­
wnie łaskawie opiekowała się owczarnią Swego Dostojnego Czciciela.
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W ażność now ej encyklik i pap iesk ie j. Ostatnia encyklika papieska: 
„Caritate Christi" tem jest niezmiernie ważna, że bez żadnych ogródek 
wskazuje na źródio zla dzisiejszych czasów, które widzi w ogólnem sa- 
molubstwie i niezaspokojonem pożądaniu dobra ziemskiego. Z tego źró­
dła wypływają te wszystkie biedy, które trapią dzisiejszy świat, a które 
ogólnie nazywa się „kryzysem". Koła polityczne uznały tę encyklikę za 
tak ważny dokument czasu, że w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej na wniosek senatora Longa jednogłośnie uchwalono załączyć ją 
do urzędowych aktów senatu. —

K atolicki polityk . Obrady konferencji Lozańskiej zostały otwarte 
przemówieniem prezydenta Szwajcarji Józefa Motta, który skreśliwszy 
ponury obraz dzisiejszego kryzysu, życzył przedstawicielom państw owo­
cnych obrad, a kończąc rzecz, dodał: „A teraz polecam Panów opiece 
Boskiej". Prezydent Molta znany jest jako wybitny polityk, gorliwy katolik 
i wzorowy ojciec rodziny, liczącej ośmioro dzieci. —

K rw aw a p rasa . W czasopiśmie „La France Catolięue" z d. 8 Iipca 
b. r. wystąpił p. Benard ostro przeciw pewnemu gatunkowi prasy, żyjącej 
z opisu wszelkich brudów i zbrodni. Autor artykułu występuje z całym 
szeregiem słusznych uwag o niezdrowej sensacji, która obudzą w czło­
wieku najgorsze instynkty i czyni zeń dziką bestję. Podobnie pisze p. 
Izabela Sandy w jednym z kwietniowych N° „Neuvelles Litterraires", oraz 
X. Bethlćem w „Revues des Lectures", który mówi: „Istnieje we Francj1 
tyle lig, czyż nie powstanie ani jedna, któroby w imię dobra duszy fran­
cuskiej broniła jej przeciwko krwawej prasie ? — Czy te artykuły zna 
krakowski wydawca „Tajnego detektywa”?

P rocesja  p o k u tn a  w N iem czech. Za przykładem Kolonji zaczęły 
także inne miasta niemieckie urządzać pokutne procesje męzczyzn ce­
lem uproszenia u Boga łaski do odnowienia życia religijnego w świecie, 
W ostatnich dniach odbyły się takie procesje w Trevirze, Bonn, Mona- 
chjum, Gladbach i i., gdzie brało udział od 2 do 8 tysięcy mężczyzn.

O pozyskan ie  Rosji dla K ościoła. U grobu apostoła Słowian na 
Welehradzie św, Metodego odbył się w połowie lipca wielki kongres, w któ­
rym wybitny udział wzięli przedstawiciele emigracji rosyjskiej w osobach 
prof. Kartaszewa, Artemjewa, Pusina, prawosławnego działacza Kalikina i in. 
Z dyskusji prowadzonych na temat: „Kościół jako ciało Chrystusowe i pow­
szechność” wyciągnięto ogólny wniosek, potępiający prześladowanie reli- 
gji w Bolszewji i proszący Stolicę Apostolską o wszczęcie międzynarodo­
wej interwencji w tej sprawie.

P atro n k a  n ieszczęśliw ej Rosji. W kościele św. Antoniego Pustelni­
ka w Rzymie, przeznaczonym przez Papieża dla Rosjan katolików, usta­
wiono na ikonostażu duży obraz św. Teresy od Dz. Jezus, gdzie mają 
się odbywać nieustanne modły wynagradzajęce za świętokradztwa w pań­
stwie Sowietów. W najbliższem sąsiedztwie tego kościoła znajduje się 
Instytut Wschodni i t. zw. „Russicum”. w którem kształcą się przyszli apo­
stołowie Rosji a których sprawę Ojciec św. oddał był również patronatowi 
św. Teresy od Dz. Jezus.

K ongres E ucharystyczny  w Dublinie. Niedawno rozeszła się po 
całym świecie wieść, że Irlandja, ciemiężona przez długie wieki przez An­
glików, wypowiedziała jej swoją zależność i utworzyła samoistne państwo.
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Szczęśliwym zbiegiem okoliczności na ten czas przypadt ogólnoświatowy 
kongres eucharystyczny, który obchodzono w Dublinie, stolicy Irlandji. Do 
Dublina zjechało z górą miljon dwieście tysięcy pielgrzymów z całego 
świata, aby wraz z Irlandczykami, ludźmi niezwykle gorącej wiary oddać 
hołd Chrystusowi Królowi. Między pielgrzymami niezwykle przyjaźnie przyj­
mował lud irlandzki Polaków, z którymi jako obrońcami wiary św. na 
wschodniej rubieży świata czuje się duchowo blisko spokrewnionym. Po­
dniosłe chwile uroczystości, które odbywały się pod koniec czerwca za­
kłócili jednak Anglicy. napadając brutalnie na pociąg z pielgrzymami w Ul- 
ster. Tern samem zadokumentowali wobec całego świata, czem byli przez 
całe wieki jako protestanci wobec katolickich Irlandczyków.

Łaski za przyczyną św. Teresy otrzymane.
Dotrzymując przyrzeczenia złożonego św. Teresie od Dzieciątka Je­

zus podczas długiej, a bardzo ciężkiej choroby mojej drogiej matki dzię­
kuję św. Teresie, św. Antoniemu i śwbl. Wandzie Malczewskiej za wysłu­
chanie prośby i doznaną pociechę. Jako ofiarę składam z wdzięczności 
10 zł. na fundusz prasowy „Róż św. Teresy” a 10 zf. na kanonizację świą­
tobliwej Wandy Malczewskiej.

ROGOZIŃSKA KAROLINA.
Dziękuję gorąco mojej ukochanej św. Teresie od Dz. Jezus, błogo­

sławionemu Janowi Bosko za uzdrowienie dziecka, oraz za inne liczne ła­
ski których doznałam.

Polecam nadal siebie i moje dzieci Ich przemożnej opiece.
WANDA JANKOWSKA.

Wywiązując się z danego przyrzeczenia składamy tą drogą publicz­
ne podziękowanie Najświętszej Marji Pannie i św. Teresie za pomoc w na­
uce i polecamy się nadal Ich opiece składając ofiarę 5 zł.

SIOSTRY H. S. B.
Wywiązując się z przyrzeczenia składam publiczne podziękowanie 

Najsłodszemu Sercu Jezusowemu. Matce Najświętszej, św. Antoniemu 
i sw. Teeresie od Dz. Jezus za odebraną łaskę.

Od kilku lat cierpiałam na dokuczliwe bóle w plecach, w piersiach 
i w boku. Obawiając się gruźlicy udałam się z prośba do św. Antoniego 
i św. Teresy z obietnicą, że jeżeli św. Teresa uprosi mi wyzdrowienie, to 
złożę podziękowanie w „Różach św. Teresy” i złożę ofiarę na fundusz pra­
sowy. 1 nie zawiodłam się. Oto drugi rok już upływa i nie odczuwam wię­
cej żadnych bóli. Wywiązując się z obietnicy, jeszcze raz dziękuję Najsł 
Sercu P. Jezusa, Matce Najświętszej i św. Teresie i proszę o pomoc w pe­
wnej bardzo ważnej i przykrej sprawie. Ofiara na fundusz prasowy 5 zł.

ZOFJA S.
Wywiązując się z obietnicy dziękuję św. Teresie za odebraną łaskę. 

Ofiara 5 zł. na fudusz prasowy. M. KR1EGEROWA.



PRZEDZIWNE ZDARZENIA
W TERESIE NEOMANN

Z KONNERSREUTH
NAPISAŁ KS. WŁ. STA1CH. — CENR 50 GROSZY -  NABYWAĆ MO­
ŻNA : W RDMINISTR. „RÓŻ ŚW. TERESY” KRRKÓW, UL. BRTOREGO 6 

ORRZ W SKŁADACH DEWOCJONRLI I KSIĘGRRNIHCH.

Składki złożone w Administracji.
Na fundusz  p ra so w y : Marja Kriegerowa 5. — Ludwika Kozłowska 3. — Ludwi­

ka Kozłowska 5. — Rogozińska Karolina 10. — Zofja S. 5. —
Na kan o n izac ję  św bl. W andy M alczew sk ie j: Rogozińska Karolina 10. —
Na o fia rę  : Siostry H. S. B. 5. —

[OD WYDAWNICTWA.
W szystk ich  naszych  P. T. P renum era to rów , za legających  z w yrów naniem  

p re n u m e ra ty  up raszam y^o  w yrów nanie te jże . W tym  celu do łącza się  czek i PKO.
N um er s ie rpn iow y zo s ta ł z pow odu tru d n o śc i techn icznych  opóźniony, za 

co  se rd e c z n ie  p rzep raszam y . N astępny  nu m er uk aże  się  w  zw iększonej ob ję to śc i 
w raz  z dodatk iem .

K io  n a d e ś l e  1*50 z l .
otrzyma odwrotnie fran co :

Msza o św. Teresie wraz z Nowenną i Prośba . . . .  30 gr.
Msza św. o św. Antonim wraz z N o w e n n ą ................... 25 gr.
Nowenna do św. A n to n ie g o ................................................. 25 gr.
Nowenna do św. Ekspedyta .  ........................ ..... 25 gr.
Nowenna o beatyfikację świątobliwej Wandy Malczewskiej, 

oraz o łaski osobiste we wszelkich potrzebach . . 10 gr.
Nowenna do Matki Boskiej Nieustającej Pomocy . . .  10 gr.
Nowenna do św. T e r e s y ..................................................... 10 gr.
Prośba do św. T e r e s y ...........................................................10 gr.
Przedziwne zdarzenia w Teresie Neuman z Konnersreuth 50 gr.

Zamawiać należy pod adresem:
Wydawnictwo „Róż św. Teresy od Dz. J.“ 

Kraków, Batorego 6. P. K. O. 405.893.
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